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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty;
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . inies. zł. 2 ’—, kwart. 6*— 
z dostawą do domu . inies. zł.2'40, kwart. 7 '— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztowa . . . mieś. zł.2’40, kwart. 7 ’—

Zagranica.........................m ies.zł.5’—.kwart.15 ’—

N umer telefonu 
R ED A K C JI 

I A D M IN ISTRA C JI 
224- 17. 

K onto PK O  Lw ów  
504 .044 .

A D R E S R ED A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  1 5  I .  p .

L isty  należy frankow ać. —  R eklam acje  
otw arte w olne od opłaty. 

R ękop isów  n ad esłan ych  nie zw raca się .

C E N A
NUMERU

1 3 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (5>/, cm . szer.) w zwykłych og ło szen iach 
gr. M , w nadesłanem  i w n ekro logach  gr. 50, w k ron ice , reper- 
iuar, dział gospodarczy, paski w tekście  gr. 10, pod nagłów­
kiem  na pierwszej stron ie zł. 1*—. T abelaryczne o 50 pr*. dro- 
te j.  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słow o gr. II, m atrym onialne, korespondencje  
prywatne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy gr.
Z za s trze że n ie m  m ie is c  25 p r c .  Zagraniczne o 50 "-rc . drożej.

MIĘDZYNARODOWE
NASTROJE

Sytuacja europejska nie przestaje 
być poważnie skomplikowana. Nie* 
dawno temu przedstawiała się w prost 
groźnie. Były chwile, w których W ło* 
chy stały przed widmem katastrofy. 
Z akaz zaopatrywania W ioch  w naftę, 
benzynę, ropę byłby bezsprzecznie 
dla nich ruiną. I to nietylko dla wab 
czącej arm ji. K atastrofa w ojenna mo; 
gła się szybko przerodzić w klęskę 
gospodarczą i polityczną W ło ch  fa* 
szystowskich i pociągnąć skutki jak  
najpow ażniejsze dla szefów regime‘u. 
Jedno glosowanie w G enew ie miało 
dać hasło do tragedji W łoch . W  
ostatniej chwili Francja i A nglja  zde* 
cydowały się dać wyraz dwom swym 
pragnieniom : przyw róceniu p okoju  i 

niedopuszczeniu do zguby W łoch . 
Europa nie mogła się pogodzić z kię* 
ską m ilitarną W łoch  j  idącem za nią 
załamaniem się gospodarczem, poLity- 
cznem i ustrój owem. Istotnie interesy 
Europy nie pozw oliły na wyelim ino* 
wanie W łoch  jak o  potęgi europ ej* 
sk iej, decydującej o stanie rzeczy w 
południow ych i środkow ych terenach 
kontynentu europejskiego. W szak  Eu* 
ropa środkow a, to  splot interesów  
Niem iec, A u strji, C zechosłow acji, W ę 
gier... N ie zgodzono się na postrada* 
nie -jednego z czynników  stałości t 
bezpieczeństwa w Europie. N ie chda* 
no też zmusić W ło ch y  do działania 
pod wpływem rozpaczy.

Pozatem ze strony F rancji istnieje 
zupełnie w yraźna niechęć przeciw za* 
ostrzeniu ogólnej sytuacji europej* 
sk iej. Prem jer Laval nie szczędził tru* 
dów i w ysiłków, aby doprow adzić do 
załagodzenia ogólnej sytuacji. N aw et 
Rzym  z całą szczerością i wdzięczno* 
ścią podkreślał zasługi Lavala w. tym 
zakresie. Stanow isko I avala zostało 
w ostatnich dniach w ydatnie wzmo* 
cnione. Laval, którem u udało się o* 
panować sytuację franka, jest — na 
pewien czas przynajm niej — panem 
sytuacji. Z aś Laval zrobi w szystko, 
aby doprowadzić do jakiego takiego 
złagodzenia sytuacji.

T en  nastrój musiał się odbić i na 
polityce angielskiej. W y co fan ie  z mo* 
rza Śródziem nego sześciu okrętów  an* 
gielskich m iało napewno na celu  wy* 
tw orzenie pom yślniejszego n astro ju  
we W łoszech . Zresztą nie należy przy­
puszczać, by  rząd angielski lub wię* 
ksześć opin ji angielskiej pragnęła w o j 
ny. W ie lk ie j B ry tan ji je s t taklże po* 
trzebny p ok ó j. Rząd je j ma zbyt wie* 
le doświadczenia i zbyt piękne trądy* 
cje  polityczne, by chciał rzucić swój 
kra j i inne kraje europejskie w odmę* 
ty katastrofy  w ojennej.

Należ-y tedy w yrazić przekonanie, 
że rządy państw europejskich nie po­
pełnią takiego szaleństwa, by na na* 
szym kontynencie rozpętać nową w o j 
nę, która m iałaby nieobliczalne wprost 
następstwa i m ogłaby ostatecznie do* 
prowadzić do zupełnego upadku zna­
czenia ludów rasy białej. N ie jestc* 
śmy tedy bynajm niej na sklraju prze* 
paści. D obrze jest jednak skorzystać 
z w ydarzeń, które się rozgrywają 
przed naszemi oczyma, by sobie zdać 
sprawę z mechanizmu sił, działających 
na terenie m iędzynarodowym .

I tak faktem  jest, że opin ję świata 
drażni w najwyższym  stopniu zmora 
Pokątnych układów  m ocarstw i narzu 
cania ich rezultatów Lidze N arodów . 
U znając w pełni konieczność ja k  naj* 
szybszej likw idacji w ojny, jest także 
opinia polska przeciwna takim  pokąt* 
nvm układom . W yczuw a ona w szcze* 
Rólności jaskraw e kolizje między dy*

Z Komisji budżetowej Sejmu.
W  dalszym ciągu obrad komisji bu* 

dżetowej, które trwały do późnego 
wieczora, sprawozdawca pos. Jedy* 
nak referował budżet Sejmu, poświę* 

1 cając na wstępie słów kilka znaczeniu 
! parlamentu polskiego. W k o ń c u  mów* 
; ca wnosi o przyjęcie budżetu z drob* 
j nemi zmianami, proponując m. in. po« 

więklszenie o 4000 zł. budżetu bibljote 
ki na prace, związane z uporządko* 
waniem archiwum sejmowego.

W iceminister skarbu G rodyński za 
strzegł sobie zajęcie stanowiska w tej 
sprawie pr.zy trzeciem czytaniu, wobec 
czego przewodniczący Wicemarszałek 
Byrka postanowił nie głosować nad 
tym wnioskiem i odroczyć go do trze 
ciego czytania.

W  dyskusji poseł W alew ski poru* 
szył sprawę należytego autorytetu 
Sejm u w jego wystąpieniach nazew* 
nątrz, a to zgodnie z nowym porząd* 
kiern konstytucyjnym  państwa. Jest 
rzeczą oczywistą, tw ierdzi mówca, ze 
osiągnięcie tego autorytetu w społe* 
czeństwie musi przedewszystkiem sam 
parlament zdobyć przez swą rzetelną 
,i uczciwą pracę dla państwa i narodu. 
Parlam ent z natury rzeczy musi czę* 
stokroć występow ać nazewnątr.z jakio 
ciało kolektyw ne i w wystąpieniach 
tych  w inien zajm ować takie hierarchl 
czne m iejsce, jak ie  duch nowej kcc(* 
srytucji ciałom  ustawodawczym wy* 
znacza. N ie może być tedy, zdaniem  
posła W alew skiego, w  przyszłości tak, 
ja k  to niestety m iało m iejsce niedaw* 
no podczas jednej z najbardzie j ofi* 
cjalnych dorocznych uroczystości, ze 
posłom  i senatorom  w yznaczono miej* 
sce na szarym końcu.

Przem ówienie to członkow ie k om isji 
pow itali żywemi oklaskam i.

Po.seł Pacholczyk! rów.nież solidary* 
zował się z przemówieniem posła W a* 
lewskiego.

Z kolei szereg mówców wysunął kił* 
•ka zapytań i propozycyj do cyfr pre* 
liminarza, poczem szczegółowych wy* 
jaśnień udzielił dyrektor biura Sejm u 
Rutkow ski, k tóry  przechodząc do 
sprawy zniekształceń przemówień po* 
selskich w prasie zaznaczył, że biuro 
sejm u jest w tej sprawie bezsilne. 
D jarju sz sporządzany przez biuro dla 
prasy jest redagowany z całą bezstron 
nością i jest rzeczą reaakcv j i spra* 
wozdawców parlam entarnych ja k i z 
tego robią użytek.

W  sprawie b ib ljo tek i sejm ow ej wy* 
jaśnień udzielił dyrektor b ib ljo tek i 
Kłodziiejski.

Na posiedzeniu popoludniowem ko 
misja budżetowa Sejmu w obecności 
podsekretarza stanu dr. Grzybowskie* 
go, pierwszego prezesa N. T. A., na­
czelnego dyrektora P. A. T. Libickie* 
go i wyższych urzędników przystąpiła 
do budżetu Prezydjum Rady mini* 
strów.

R eferent pos. W ojciechow ski omó* 
wił szczegółowo zakires działania po­
szczególnych biur, podległych Prozy* 
djum  R ady m inistrów , podkreślając, 
że prowadzone są prace nad dalszą 
reorganizacją urzędu Prezydjum  Ra* 
dy m inistrów, co jest tern konieczniej* 
sze, że według now ej konstytucji ro* 
la prem jera została podniesiona. Prze* 
chodząc do budżetu N . T. A ., referent 
zwraca uwagę, że w ostatnich latach 
ilość spraw zaległych zm niejszyła się, 
a ilość spraw załatwionych przez jed* 
nego sędziego wzrosła z 71 n a  140, 
zaś ilość spraw załatwionych w yroka* 
mi z 28 procent na 51 procent. M im o 
to  ilość spraw zaległych w ynosi je* 
szcze 14 tysięcy.

C o się tyczy P. A . T „  to  roczny do 
chód brutto tego przedsiębiorstwa 
w ynosił 6.348.255 zł., zysk netto 
79.880 zł. D yrekcja  P. A . T  proponu* 
je . wpłatę do Skarbu kw oty 60.000 
zł. R eferent podkreśla, że pod wzgJę* 
dem urządzeń technicznych i organiza 
cji należy zanotować od paru lat sta* 
ły postęp P. A . T . A gencja posiada 
obecnie 167 korespondentów  krajo* 
wych, 13 stałych korespondentów  eu* 
ropejskich i pozaeuropejskich i 82 
korespondentów  nadzw yczajnych za* 
granicą. W reszcie referent zwraca u* 
wagę na w ysoki koszt ogłoszeń M oni 
tora, apelując o przynajm niej '20 proe. 
zniżkę.

W  dyskusji pierwszy przemawiał 
pos. Starzak, poruszając kw estję a* 
wansów, urzędniczych oraz zwalnia* 
nia z zajm owanych stanow isk dyrc* 
ktorów  biur personalnych w poszczę* 
gólnych resoTtach.

N astępny mówca pos. W alew ski o* 
mawia obszernie sprawę akcji propa* 
gandow osinform acyjnej. W  zakończę* 
niu swego przemówienia mówca poru* 
sza sprawę pracow ników  zawodu 
dziennikarskiego, zaznaczając, że w 
razie śmierci dziennikarza, rodzina je* 
go niema zaopatrzenia. W  sześciu pań 
stwach wydano już odpowiednie u- 
stawy. Sprawą tą zainteresow ał się 
pan Prem jer, pociągając do współpra* 
cy Zw iązek dziennikarzy. M ówca u- 
waża ją  za pilną, dojrzałą do załatwię

Ministrowie holenderscy w Warszawie
W arszaw a. 11. I. (P A T .)  W czora j 

o godz. 20*ej przybyli do W arszaw y 
dwaj m inistrow ie holenderscy: mini*
ster przemysłu, handlu i żeglugi prof. 
dr. inż. H ubert G elissen oraz m inister 
rolnictw a i rybołów stw a dr. M ikołaj 
D eekers. N a dworcu głównym w W a r 
szawie w ysiadających m inistrów po* 
witali m inister przemysłu i handlu dr.
Rom an G órecki, podsekretarz stanu

tyram bam i na cześć sprawiedliwości, 
pokoju , solidarności państw i naro*. 
dów, wierności dla haseł Ligi N aro* 
dów i równości wszystkich wobec pra 
wa a tern wszystkiem , co się dzieje na 
pozaligow ych konw entyklach. Z nich 
nie w yjdzie radykalne uspokojenie 
świata. A .

w m inisterstwie rolnictwa i reform  roi 
nych R oger R aczyński, podsekretarz 
stanu w ministerstwie przemysłu i 
handlu dr. Franciszek D oleżal, po.seł 
H oland ji w W arszaw ie min. Lam bert 
C arsten, konsul H olan d ji Peereboom , 
dyrektor departamentu handlowego w 
ministerstwie przemysłu i handlu M ie 
czysław Sokołow ski, z ramienia M. S. 
Z . w itali m inistrów holenderskich na­
czelnik K unicki i p. K urnatow ski. Po 
nadto na powitanie przybył szereg 
wyższych urzędników ministerstwa 
przemysłu i handlu, delegat minister* 
stwa rolnictw a i reform  rolnych oraz 
przedstawiciele prasy.

Po krótkiem  cercie w salonie recep* 
cyjnym  dworca kolejow ego goście ho* 
lenderscy odjehali do hotelu Europej* 
skiego.

ma. Polski stan dziennikarski, oświad 
cza poseł W alewski, zasługuje na to, 
aby się jego losem zajęto. Poziom 
moralny naszej prasy jest naogół o 
wiele wyższy, niż gdzieindziej. Z nie* 
iieznemi wyjątkami, prasa polska do* 
Mrze się własnemu państwu zasłużyła. 
Probierzem obyczajów, w naszej pra* 
sie panujących, jest jednolita organi* 
zacja dziennikarska, nie rozbita wal* 
kami politycznemi, czy narodowościo 
wemi.

N astępnie poseł Tom aszkiewicz po* 
rusza również sprawy prasowe, o* 
świadczając, że konieczne jest unor* 
mowanie kw estji stanu dziennikarskie 
go w sposób prawny. Stw orzenie te j 
ochrony, a zatem pogłębienia warto* 
ści m oralnych stanu dziennikarskiego, 

j jest rzeczą i obowiązkiem  rządu i par* 
lamentu, tem ważniejszą, że przecież 
dziennikarz pełni sui generis służbę 
publiczną, która już ze względu na 
wpływ na życie musi budzić szacu* 
nek. W  dalszym ciągu mówca oma* 
wia sprawę w spółpracy rządu z prasą 
i rolę referentów prasowych w mini* 
sterstwach. W  Polsce na szczęście nie 
trzeba kupować prasy, by przy je j po 
m ocy rozpowszechniać idee zdrowe 1 
twórcze. Przemawianie przez prasę, 
współpraca z tną, to  nie jest reklam a 
swego sklepiku, swoich w alorów, lecz 
obow iązek, w ynikający z potrzeby 
sharm onizowania w ysiłków , zespole* 
n,ia woli dla osiągnięcia celów, jak ie  
państwo sobie stwarza. Stąd w ynika 
konieczność jasnego inform ow ania o* 
p in ji publicznej, aby zamknąć usta 
plotkarstw u.

Pos. Celewicz uskarża się m. in., 
że w obrębie Prezydjum  R ady mini* 
strów  niema obecnie ani jednego u* 
rzędnika narodow ości ukraińskiej. 
M ów ca sądzi, że należy uwzględniać 
w kom unikatach P. A . T . przejawy z 
życia Ukraińskiego.

W  odpowiedzi na w yw ody pp. po* 
słów zabrał głos podsekretarz stanu 
w Prezydjum  R ady m inistrów  dr. 
G rzybow ski. W  sprawie działalności 
P. A . T . p. wicem inister zaznaczył, że 
agencja ta spełnia jedną z podstawo* 
wych funkcyj dostarczania zarówno 
rządowi jak  i społeczeństwu infortna* 
cyj, stojących na w yżynie zarówno 
pod względem jakości ja k  i ilości. 
D obra inform acja czasami jest rzeczy* 
wiście bezcenna. T o  zadanie P. A . T . 
spełnia w każdym razie coraz lepiej. 
P. wicem inister zaznaczył, że 8 lat te* 
mu był prezesem R ady P. A . T . i po 
tej przerwie stwierdził z g łęboką ra* 
dośdą jak  w ielki postęp został doko* 
nany, jak  już stoim y w ysoko, wyżej 
niż podobne instytucje w krajach o* 
ściennych, o wicie bogatszych od nas.

W  dalszym ciągu p. wicem inister 
G rzybow ski podzielił punkt w yjścia 
wywodów posłów W alew skiego i To* 
maszkiewdeza odnośnie do spraw pra* 
sy i propagandy, zaznaczając, że skro* 
mny początek został już przez Rząd 
zrobiony.

Po przemówieniu pierwszego prezc* 
sa N . T. A . dr. H ełczyńskiego, zabrał 
głos naczelny dyrektor P. A . T. Libi* 
cki, który  w dłuższem przemówieniu 
odpow iadał bardzo szczegółowo na 
szereg zagadnień, poruszonych przez 
poszczególnych mówców w toku dy* 
skusji.

Po krótkich wywodach referenta 
budżet Prezydjum R ady ministrów 
przyjęto. Dziś rozparywany jest bu* 
dżet Ministerstwa spraw zagranicz* 
nych.
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H onoraty  p. 
J u t r o : Św. Rodziny 

W schód  s to ń ca  7'42 
Z ach ó d  „ 15'45

Przeciw przedłużaniu godzin pracy
w handlu.

T E A T R  W IE L K I.
S o b o ta  g od z. 20 , M a jo r  B a rb a r a "  prc- 

m jcra .
N ied ziela  godz. 15.30 „K op ciu szek ". - -  

G od z. 20 „ M a jo r B a rb a r a " .
P on ied z ia łek  godz. 20 „ M a jo r B a rb a ra " . 
W to rek  godz. 20 „ M a jo r B a rb a ra " .
Ś rod a godz. 20 „ M a jo r B a rb a ra ". 
C zw artek  godz. 20 „P rzygod a w G ran d  . 

H o te lu " . i
P iątek  godz. 20 „ M a jo r B a rb a ra " .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I . j
D o  w torku teatr n ieczyn ny . [
Śro d a  god z. 20 „W ach larz L ady W in - ; 

d erm ere" w ystęp I. S o lsk ie j.
C zw artek  god z. 20 „ W a ch la r- Lady W in  j 

d erm ere". i
P iątek  godz. 20 „W ach larz  Lady Won? i 

d erm ere". ; . i

K IN O T E A T R Y . j
A P O L L O : „D o d ek  na fro n c ie "  z D ym - j 

sza . i
C H IM E R A : „N asze s ło n e cz k o " z S h ir- ! 

le y  T em p ie.
C O L O S S E U M : „K siężniczka O h a ra " o* i

raz rew ja  „Pożycz mi dwa z ło te " . 
G R A Ż Y N A : „4 i p ó ł m u szk ieterów ". 
K O P E R N IK : Pat i P atach on  „C y rk  Sa= ! 

ra n ".
M A R Y S IE Ń K A : „W eso ła  ro zw ó d k a". 
M U Z A : „D la c ieb ie  ta ń cz ę ".
P A Ł A C E : „ Sz a lo n y  p o ru czn ik " L izzic

H o lzsch u h  i L id ja  B a a ro v a .
P A N : ,,Se q u o ia“ .
P A X : „K ró lo w a K ry sty n a " z G retą

G a rb o .
R A J : „W e so ły  ju b ile u sz  M k k e y  M o u se" 
S T Y L O W Y : „O statn ia  seren ad a" i  re­

w ja p od  k ierow n . R efren a .
S W I T : „R ew ja  m a rjo n etek " i film  „ C a­

łu j m ię je sz cz e " z A n n y  O n d ra .
T Ę C Z A : „T arzan  n ieu stra sz o n y ".
TO N : Flip i Flap w .Zonie z ogłoszę*

nia“ .
U C IE C H A : „C zerw ona dam a" i rew ja .

— T eatr W ielk i. D ziś w so b o tę , dnia 
11 b . m . o g od z . 8*m ej w iecz. p rem jera 
w sp an ia łeg o  d zieła k o m ed jo w eg o  G . B . 
Sh aw a „ M a jo r  B a rb a r a " . W  ro lach  głów * 
ny ch  w ystąpią p p .: D ziew oń sk a, Ja k u b iń * 
sk a , K ip en iów n a, K rrs y c ln ick a . Ł ęck a , Ró> 
ż y ck a  o ra z  p p .: B ia ło sz cz y ń sk i, G u ttn er, 
Ja śk iew icz , K aczm arsk i, K a ń sk i, L ew ick i, 
Ś liw iń sk i, Szp igan ow icz . R eż y seru je  B ro n i* 
sław  D ą b ro w sk i. D e k o ra c je  A n d rz e ja  P ro* 
naszk i.

Ju tro , w n ied zielę  „ M a jo r  B a rb a ra "  Sha* 
w a.

— T eatr R ozm aitości. D ziś n ie cz y n ­
ny. P rem jera  k o m ed ji O sk ara  W ild e ‘a 
„W a ch la rz  L ad y  W in d erm ere" zo sta ła  wy* 
zn aczon a n a  15 b . m. W  ro li M rs. E rly n n e 
w ystąpi je d n a  z n a jw y b itn ie jsz y ch  trag iczek  
p o lsk ich  Ire n a  S o lsk a . R e ż y seru je  W ład y * 
sław  K rasn ow ieck i.

— T eatry  m iejskie n a  niedzielę po* 
południu. Ju tr o  dnia 12-go styoznia w 
n ied zie lę , ja k o  przedstaw ienie p o p u larn e po 
cen ach  od 30 gr. do 2 zł. 50  gr. idzie  p iękne 
cz a ro d z ie jsk ie  w idow isko d la m łod zieży  — 
.K o p ciu szek " w p ełn e j p rem ierow ej obsa* 
d z ie ,

— V . K o n cert F ilharm onji L w ow ­
sk ie j. W  d niu  14*go styczn ia  od będ zie
się w sali T ow arzy stw a M u zy czn eg o V *ty  
K o n cert F ilh a rm o n ji L w ow sk ie j, k tó ry  pro* 
w adzić będzie św ietny artysta , m istrz batu ty  
i u lu b ien iec m u zykaln ego L w ow a, Ig n acy  
N cu m ark . Ja k o  so lista  w ystąpi św iatow ej 
sław y w iolon czelista  w ęgierski A rn o ld  Fol* 
desy. N azw isko to  je s t zb y t znane, b y  po* 
trzeb o w ało  szerszej rek lam y.

Program  zap ow iad a się n iezw ykle cieką* 
w ie. W y k o n a n e  zostaną d z ie ła : A . C o relle* 
g c :  C o n ce rto  G ro sso  N o . V I I I .  (p ierw sze 
w y k o n an ie  w e L w ow ie), J .  H a y d n a : K on * 
cert w io lo n czelo w y  D *dur, Jó z e fa  K o ffle ra  
znan eg o  m u zy k olog a  i k o m p ozy to ra  Kvow* 
skiego/ I. S y m fo n ia  op. II . (p iew szc w yko* 
r.an ie w P o lsce ), L. B ceth o w en n : V I . Sym * 
fo n ja  <p asto ra ln a) o raz A . Id ure: A ir, E .
G ra o a d o s : T a n ie c  H iszp ański i P o p p era : 
P rzą śn ieżka, te trzy  ostatn ie  w solow em  
w y ko n an iu  P ro f. A . F ó ld csy . Przv  fortep ia* 
nie D r. E dw ard  S te in b erg cr .

KO M U N IKA TY.

— „C o  ro k  — to  gorze j w  te la ta  się 
z ie je , a p o lep szen ia  n ie  w idzim  n ad zie je
- śpiew a ch ór w k o m ed ji ry b a łto w sk ic j 
E ieżk ie  cz a sy ". F rag m ent te j komcd|i> 
■ 'd je fo n iz o w a n e j w edłu g tekstu  z ro k u  
315 przez J .  P e try ‘ego usłyszą rad josłu - 
ta iz e  w niedzielę 12 bm . o g od z. 13.

-  A rty śc i rozg ło śn i w rocław skie j przed 
likrofonam i po lsk iem i. P o lsk ie  R a d jo  zap­
rosiło  przed sw ój m ik ro fon  na podstaw ie 
on w cncji w ym iany arty sty czn e j —  arty- 
ów  rozgłośni w rocław sk ie j, m ianow icie 
Pod w ójn y  kw artet w o k a ln y " pod dyr. 
rnesta Prade. K o n cert tego zesp ołu  od- 
cdzi.c się dnia 13 bm.. o god z. 21. Pro* 
rc.::: au d y cji sk łada się z pieśni praw ie 
upchnę w P olsce  n iezn any ch  — pieśni 
•a.wi niem ieckich  k om p ozy torów .
— P od zied zen ie  W y d z ia łu  h is to ry czn o - ; 

io ro ficz n e g o  od będ zie się we w torek  dn. j 
1 b . m. o godz. 5-te j pop . w Scm in arju m  j 
rot. A b rah am a w Starym  gm achu  U n i- j 
r-sy teck im , ul. św. M ik o ła ja  4 , I. p. j 
P orz ą d ek  d z ien n y : C zl. czyn. k s. p ro f. J .  I 

Jtr.iński., A n d rz e j b isku p  zw ierzy ń sk i w

W  Radzie O kręgow ej Uinji Zw. 
Zawód, odbyła się onegdaj konferen* 
cja prasowa w sprawie przedłużenia 
godzin pracy w handlu.

Reprezentanci prasy mieli sposob­
ność dowiedzieć się o zastraszających 
stosunkach panujących wśród pracow 
ników  handlowych.

W e Lwowie istnieje oktało 9000 haft 
dlowców, z których jedynie 1500 n a ­
leży do organizacyj zawodowych. 
Przyczyn tego słabego stosunkow o 
stanu organizacyjnego szukać należy 
w pierwszym rzędzie w dość niklem 
uświadom ieniu społecznem pracow ni­
ków  handlow ych, co znowuż jest r e ­
zultatem specyficznych warunków ico 
pracy.

Ja k  w ynika z inform acyj udziclo- 
nych na konferencji położenie pracow 
m kow  handlow ych jest bardzo cięż* 
kie. Podczas, gdy w firmach dużych., 
solidnych i posiadających pewną tra­
dycję, warunki płacy i pracy są je ­
szcze znośne, to w sklepach małych 1 
średnich, a także w niektórych maga­
zynach i hurtowniach oraz firmach 
m ajętnych, gnieżdżących się jednak 
często w dusznych i małych lokalach, 
sytuacja pracownika jest poprostu 
opłakana.

Tam  czas pracy pracow ników  nie 
jest wcale brany pod uwagę a praca 
16 godzin na dobę nie należy do wy* 
jątku.

Płace pracow ników  handlow ych są 
zasadniczo niskie. I tak praktykanci 
otrzym ują przeważnie od 10 do 25 zł. 
miesięcznie, płace kw alifikow anych 
handlow ców  po kilkuletniej pracy 
w ahają się w granicach od 40 do 80 
zł., po 10 latach — w ynoszą 100— 120

zł. D o rzadkości już należą płace w 
w ysokości 150 zł., czy 200 zł.

Sprawa ubezpieczeń również pozo* 
stawia dużo do życzenia a jak  tw ier­
dzą 60 proc. pracow ników  nie jest 
wcale ubezpieczonych. Ja k  wiadonąo 
praktykanci handlowi obowiązani są 
uczęszczać do szkoły zaw odow ej. — 
Owóż przymus ten zwłaszcza u kup­
ców żydow skich nie jest wcale respe­
ktowany.

Sprawę tę wzięła w swe ręce Rada 
O kręgow a U n ji Zw. Zaw odow ych, 

która powzięła następującą uchwałę:
Łącznie z wszczętą już na terenie

W arszaw y i kontynuow aną obecnie 
na terenie Lwowa akcją Związków
Z r w o d .  pracow ników  handlow ych i 
biurow ych przeciw przedłużeniu cza­
su Drący w handlu i niektórych gałę­
ziach przemysłu, Rada Okręgow a
U n ji Zw iązków  Zaw odowych Pra­
cowników U m ysłow ych we Lwowie 
uchwaliła solidaryzow ać się w zupełno 
ścii z tą akcją, przyczem popierać i za­
stępować będzie z całą energją rów­
nież postulaty popraw y -warunków
pracy i płacy, szkół zawodowych dla 
m łodocianych pracowników  handlo­
wych, pełnych urlopów, przywrócenia 
samorządu w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych i t. d.

Zarazem  zwraca się R ada Okręgo* 
wa U n ji z apelem do społeczeństwa »« 
czynienie zakupów w sklepach tylko 
do godz. 19*ej, celem dania wyrazu 
solidarności z pracow nikam i handlo­
wymi, walczącymi o ludzkie warunki 
pracy.

Jutro w niedzielę o godz. 16-ej o d ­
będzie się wielki wiec handlow ców  w 
sali Izby Rękodzielniczej.

Rozwój linji Gdynia-flmeryka.
W arszaw a. 11 I. (P A T .)  W  dn. 10 bm . 

o d b y ła  się w s ied z ib ie  lin ij żeglugow ych 
Gdynia*— A m erylca w W arszaw ie  w ielka 
k o n feren c ja  prasow a, na k tó re j cz łon kow ie 
zarząd u i u rzęd n icy  tow arzystw a zap o zn a­
li zeb rany ch  przedstaw icieli p rasy  p o lsk ie j 
i zag ran iczn e j z rozwo-jem  lin ij i  ich ro lą  
w postęp ie  p racy  n a  m orzu .

K o n feren c ję  zag aił d y re k to r  n aczeln y  
T w a p . A lek san d er L eszczyńsk i. P o d kreślił 
on w ielk ie osiągn ięcia  lin ij G d y n ia — A m e* 
ry k a  w  1935 r., zw rócił uw agę na p o m y śl­
ne h o ro sk o p y  na rok  1936, a n a  zakon* 
czenie zaznaczył, że po zap oczątko w an ej 
instytu cja  k o n fe re n cy j prasow ych sp o d zie­
wa się p ogłęb ien ia  w p o lsk iem  sp o łeczeń ­
stw ie zainteresow ania spraw am i m/orza i 
żeglugi.

S k o le i dyr. od d zia łu  n o w o jo rsk ieg o  Tw a 
p. A . K u ty ło  w śki m ów ił o od głosach  uru* 
chom ien ia  m/s „ P iłsu d sk i" w Stanach  Z je ­
d n o czo n y ch , p ro f. L. N iem ojew sk i zaś zo­

b razow ał u d zia ł polsikłch arty stów  w  b u ­
d ow ie now ych m otorów .

W  dalszym  ciągu Ted. S . M o raw ski przed 
staw ił zebranym  b ilan s 6  la t  p racy  lin ij 
żeglugow ych G d y n ia — A m eryka-, p racy , 
w y kazu jące j — m im o k ry zy s — w ielki 
ro zw ó j. I tak  np. liczb a  p asażerów , p rze­
w iezionych na statkach  lin i j, w yno sząca w 
nierw szym  roku istn ien ia  Tw a 1.1.365, a w 
1934 r. — 33.938, w zrosła w 1935 r. do 
41.697. Ilo ść  p rzew iezion ych  ład u n k ów  
w zrosła z 7 .227 ton  w 1930 r. do 20.456.3 
to n  w 1934 r. i 33 .126 ton  w  1935 r.

N a zakoń czen ie  k om . Ja cy n ło z , d y r. od* 
d ziału  w G d y n i, zw rócił się  do p rasy  z 
apelem  o w sp ółp racę w a k c ji zb ieran ia  
książek  dla m arynarzy  p o lsk ich .

Po zakoń czen iu  k o n fe re n c ji o d b y ł się 
in teresu ją cy  p o kaz  film ów  z p o d ró ż y  m/ś 
„ P iłsu d sk i" i spu szczenia na w odę m/s 
„ B a to ry " .

la tach  1348— 1356. C z ł. p rzy b r. dr. J .  A d a ­
mus (W iln o )  przedstaw i re fera t p. t .:  „Za* 
gad n ien ie  p o czątk ó w  e le k cy jn o śc i p o lsk ie j 
i spraw a św. S ta n is ła w a ".

—  W o ln e  p laców ki lek arsk ie . B iu ro  
P racy  przy O k r. Izb ie  L ekarsk ie j we Lwo* 
w ic zaw iadam ia, że są do o b ję c ia  nastę­
p u jące  w olne p laców ki lek a rsk ie : o rd y n a­
to ra  oddz. ch or. w ew n. w  szpitalu  D zie* 
ciątka Jezu s w W arszaw ie, d yrek to ra  szp i­
tala p ow szech . we W łod zim ierzu  w oł. (500 
z ł.), asystenta in tern is ty  w szpit. pow szech. 
w e W łod zim ierzu  w ol. (2 5 0  z ł.), lekarza 
okręgow ego w Sław sku , lekarza  spółdz.ieb 
ni zdrow ia w M ark o w ej pow . P rzew orsk , 
w olna p rak ty k a w M ik o ła jo w ie  k. S try ja , 
D ru sz k o p o lu  pow . H o ro ch ó w . K o ro p cu  
pow . B u czacz . Bliżsizych in fo rm a cy j u- 
ciaicla sek retaria t B iu ra  P racy , ul. Z y b ii-  
k iew icza 23 od godz. 19— 20. T c L  232*30.

— 74. W ie cz ó r d y sk u sy jn y  Zw iązku 
Z aw odow ego L iteratów  P o lsk ich  odbę* 
dr.ie sie w p o nied zia łek  dnia 13 b . m. c  g o ­
dzin ie 19-tej w p artero w ej sali K asyna i 
K o ła  Lit. A rt. D y sk u sję  zagai p. M aria  
H au snerow a, k tóra  w ygłosi na tem at zaga­
dnień z d zied ziny  o scy la c ji literatu ry  w 
sferę m yśli i d ziałań  życia rea ln eg o , od czyt 
p. .t P ogoń za so b o w tó rem ". P re lek c ja  o- 
św ietli drogi in tu icy jn eg o  szukania „sam e­
go sieb ie " w d ziełach  lite ra ck ich , jako 
p ierw sze etapy ku w yzw oleniu  u krytych  sil 
i m ożliw ości d uch ow ych. P ozatcm  ukaże w  
ia.ki sp o só b  działanie litera tu ry  w rzyna się 
w dusze żyw o m yślących i d zia ła jący ch  
jed n o stek , k tóre następnie ju ż  ja k o  ośrod ki 
m otory czn c w ielk ich przem ian d uchow ych 
w p ływ ają  na m asy m niej św iadom e 1 m niej 
czynne. W stęp  w olny.

— Z arząd  K o ła  O g óln eg o  Zw iązku 
P o d o ficeró w  R ezerw y R . P . we Lw ow ie 
zaw iadam ia, żc we w torek , dnia 14 sty cz­
nia b. r .o godz. 19.30 zostan ie w ygło szon y  
o d czy t p. t. „C u d ze ch w alicie , sw ego nie 
zn acie ..."

P relegent p. M ich a ł M u d ry , kom end ant 
P. W . i W . F . O kręgu  O . Z . P. R . Lw ów . 
G o ście  m ile w idziani.

j — Polski Z w iązek E uto m o lo g iczn y ,
C ztern aste  W a ln e  Z grom ad zen ie  o d b ę ­
dzie się w p o nied zia łek  d. 13 styczn ia  b. r. 
o god z. 18 w  Z ak ład zie  O ch ro n y  lasu  i 
E u tom o log ii P o lit . Iw. (u i. K . U je js k ie g o  1). 
N a p o rządku  sp raw ozdan ie Z arząd u  z d zia­
ła ln ości w r. 1935, w y b o ry  na r. 1936 oraz 
uczczenie 70*lecia  urod zin  Prezesa p ro f. Z. 
M o k rzcck ieg o .

— P osied zen ie  W ydz.. F il. T ow . N auk. 
od będ zie  się w p o n ied z ia łek  13 b. tn. o  g o ­
dzinie 17-tej w Z ak ład zie  f ilo lo g ji p o lsk ie j 
U . J .  K ., K ościu szk i 9, I. p. N a porządku  
d zien n ym : 1) D r. K aro l B a d e c k i: P o lska
liryka m ieszczańska, — 2) D r. Ł u c ja n  K ur- 
d v bn ch a: S tosu n k i lite ra ck o  * ku ltu raln e
W iln a  ze Lw ow em  w p o czątk ach  X I X  w. —
3) P osied zen ie  ad m in istracy jn e.

KROMIKA M IE JSK A .
i i m  i t r t r t h  r

Przygotow ania do tradycyjnego 
marszu szlakiem  II . Brygady Legio­
nów. Kom itet organizujący trad y cy j­
ny M arsz szlakiem  II. Brygady Legjo 
nów odbył już pierwsze posiedzenie 
dla ustalenia programu imprez w tym 
roku. Tegoroczne imprezy odbędą się 
na zmienionej trasie. Z biórka zawod­
ników  nastąpi dnia 12 lutego w Słobo 
dzie Rungursklej, względnie w  Bere- 
zowie W yżnym . D nia 13 lutego rozpo­
cznie się M arsz z Berezowa W yżncgo 
do Kosmacza. D nia 14 lutego dalsza 
trasa prowadzić będzie z Kosm acza j 
do Żabiego, gdzie przygotowane będą 
noclegi. D nia 15 lutego nastąpi M arsz 
na końcowym  szlaku na lin ji Ż abie— 
W orochta. Tu  nastąpi zakończenie ca­
łego M arszu, a dnia 16 lutego odbę­
dzie się szereg imprez turystycznych i 
regjonalnych w W orochcie . Ja k  s?ę 
dowiadujem y, organizacje tury5tyczą 
ne zw racają się już do Zarządu kolejo

Po zgonie Jakdba G e s zw in d a .
W cz o ra jsz e j n o c y  zm arł we Lw ow ie 

Ja k ó b  G esaw ind , p isarz i p u b licy sta , ostn- 
tn io  p ro feso r II. g im nazju m . C iężka cho* 
ro b a , z k tórą  zm agał się od szeregu m ;e- 
sięcy , p ow aliła  go w reszcie. A  jed n a k  wia 
uo m o ść o śm ierci tego n iecod zien n ej m ia­
ry  człow ieka b y ła  okru tn ą  niesp od zianką 
dla w szystkich , k tó rzy  z nim  zetknęli się.

B ilan s życia Ja k ó b a  G cszw ind a n ic o d ­
da całej praw dy je g o  o so b o w o ści. C ó ż ?  
W y b itn y  d ziałacz akadem ick i, tw ó rczy  
b ad acz-p o lon ista , potem  d ziennikarz o wy 
sokiem  p o czu ciu  etyki p u b lik a c y jn e j, cz ło ­
nek organiizacyj n iep o d leg ło ścio w ych , pod 
czas w o jn y  św iatow ej org an izato r em igra­
cji p o lsk ie j wc W ied n iu , po w ojn ie  zaś re­
d aktor d em okratyczn ego  „Kurjera. Lw ów * 
sk ieg o ". R ozstaw ił się pracam i pisarskiemu 
z zakresu p o lo n isty k i, spraw  sp o łecznych 
i tcn tro lo g ji. U czestn ik  atm o sfery  m ło d o ­
p o lsk ie j, p rzy jacie l n a jb liż sz y  P rzybyszów  
skiego, od egrał znaczną ro lę  w ruchu ar­
tystycznym  eksp resjo n istów , zgrupow anych 
k o ło  p oznańskiego „ Z d ro ju ". W  ostatn ich  
latach  p ośw ięcił się niem al w yłącznic p ra­
cy n au czy cie lsk ie j. A b y  ocen ić iego w ar­
to ść  ja k o  człow ieka i d ziałacza, trzeba 
b v lo  choć raz w idzieć go przy p racy, a 
zw łaszcza w śród m łodzieży . W ted y  czuło 
się w nim  nie pedagoga, ale w ręcz — 
tw órcę. T w o rz y ł a tm osferę  i k ształto w ał 
m łode dusze. N ie  cierp iał patosu, a prze* 
cięż — i m oże w łaśnie d latego — słow o 
„ P o lsk a " i słow o „uczciw ość" b rzm iało  w 
je g o  ustach ja k  praw da i ja k  z o b ow iąza­
nie. P o z o sta je  po nim — op rócz puścizny 
lite rack ie j — pam ięć żyw a i jedyna.. O to  
ja k  nad jeg o  g ro bem  „ultim um  v a le“ 
brzm i ja k  „salve aetem u m ".

B . W . Ł .

C IE K A W A  A N K IE T A .

N ow y Jo rk . 11. I. (P A T .)  Z nany 
tygodnik „Literary D igest" rozpisał 
ankietę m ającą wykazać zapatrywa­
nia obyw atelstw a am erykańskiego na 
politykę prezydenta Roosevelta. D o­
tychczas obliczono 1,370.774 głosów, z 
których wynika, że 60,47 proc. głosu­
jących ośw iadczyło się przeciw ko 
Rooseveltow i. A nkieta w ykazuje, że 
w iększość ta jest znikom a. W  niektó­
rych bardzo znaczna. W  stanie now o­
jorskim  oponenci Roosevelta wynoszą 
65,30 proc., w  stanie Penmsyłwanla 
68,63 proc., w stanie Conmecbicut — 
71,86 proc., a w stanie New Jersey  ^  
71,96 proc. W y n ik  tej ankiety jest tem 
znamiermiejszy, iż w ykazuje on n a j­
w iększy procent przeciwników  R oo- 
sevelta właśnie w najludniejszych sta­
nach.

P O B R A N IE  Z IE M I Z  P O D  P O M N I 
K A  K O Ś C IU S Z K I.

C hicago. 11. I. (P A T .)  W  parku 
H um boldta odbyła się skrom na, lecz 
wzruszająca uroczystość pobrania zie­
mi z pod pom nika K ościuszki, prze­
znaczonej na kopiec M arszałka P ił­
sudskiego na Sowińcu.

Giełda z dnia 10 stycznia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w iry : B e lg ja  89 .35, B e r lin  213.45, H o  
la n d ja  360, L ond yn  26.18, N . Jo r k  k a b e l 
5 .28, O slo  131, P ary ż  35.01, Praga 21.97, 
Sz to k h o lm  135, S z w a jca rja  172.50. P apiery  
państw ow e: 5 prc. poż. k on w ers. 64 .75 ,
6  prc. p oż. d olar. 81 , 4 prc. p oż. d oi. 53.15
7 prc. poż. stab iliz . 65 .25 . A k c je : B a n k  
P o lsk i 99, S tarach o w ice  32.75. L ilp op  7.75. 
D o la r  w o b ro tach  p ryw atnych  5.29 i trzy 
czw arte.

wego z inicjatyw ą urządzenia szeregu 
wycieczek kolejow ych do W oroch ty . 
Szczegóły tych wycieczek i pociągów 
popularnych będą w krótce podane do 
wiadomości.

Sk u tk i bezśnieinej zimy. C ałe pa 
smo Bieszczad zachodnich znajduje 
sic pod znakiem niebywałego w mie­
siącu styczniu nawrotu wiosny. Śnieg 
wszędzie stajał zupełnie, nawet na sro­
kach północnych, a z niektórych miej 
scowości ja k  n. p. z  T op oln icy  dono­
szą, żc drzewa w ypuszczają pęki. 
O statnie dni zaznaczyły się grom ad­
nym odjazdem, wszystkich narciarzy, 
którzy dotychczas mieli jeszcze na­
dzieję, że śnieg spadnie. O dbiło  się to 
krytycznie na sytuacji pensjonatów , 
w szczególności w Siankach i Rozłu- 
czu, które mimo poczynionych nwe- 
stycyj i przygotowań stoją prawie pu­
ste. W  Siankach nic doszedł do sku­
tku narciarski kurs nauczycielski, a z 
Rozlucza w yjechała onegdaj podofi­
cerska szkoła dla m ałoletnich, kftóra 
przybyła tam na zaprawę narciarską.
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Z Komitetu ekonomicznego
ministrów.

Motyle, bzy i czereśnie.
H e!. 11. I. (P A T .)  Po deszczach i 

ogólnem ociepleniu się tem peratury 
na wybrzeżu polskiem, obecnie u brze 
gów helskich wisi ciężka i gęsta mgła. 
Pułap mgły jest niezwykle niski, tak, 
że półwysep prawie jest niewidoczny. 
Syreny mglowe wszystkich latarń o? 
twartego Bałtyku pracują bez przer* 
wy. -'ig ła  w dużej mierze utrudnia 
w yjazdy na połow y szprotów.

O gólne ocieplenie na wybrzeżu poi* 
skiem spowodowało ciekawe zjawi* 
sko pojaw iania się w lasach półwy* 
spu m otyli. Pod Jastarnią rybacy 
schwytali parę pięknych okazów  rno* 
tyli. W  W ejherow ie również schwy* 
tar.o żywego m otyla. Jak  na styczeń, 
miesiąc zazwyczaj największego natę* 
żenią mrozów na Kaszubach, tego ro* 
dzaju dziwry przyrody budzą zrozu* 
m 'ala sensację. W  niektórych ogro* 
dach powiatu morskiego pączklują bzy 
i czereśnie.

*MWV,**rrJ,aMII,i*TriifTninTTrinMnn— iw — ■ — m m

N A  S P O S O B Y  B IO R Ą  S IĘ .

G dańsk. 11. I. (P A T .) Ja k  wiado* 
mo, rozesłany został do prasy gdań* 
skiej kom unikat, według którego na 
terenie w. miasta rzekomo ukazać się 
miały ostatnio falsyfikaty  polskich 
monet 10, 5, 2 i jednozłotow ych. Po* 
nieważ w instytucjach bankow ych i 
innych w ykazujących w G dańsku naj 
większy obieg polskich m onet srebr* 
nych i bilonu nie zanotow ano w ostat 
nich tygodniach żadnego wypadku 
zatrzym ania falsyfikatów  m onet poi* 
skich, zachodzi przypuszczenie, że 
w ersja ta rozpowszechniana jest celo* 
wo, aby ludność gdańską powstrzy* 
mać od posługiwania się walutą poi* 
ską w tak dużym stopniu, ja k  to  by* 
ło dotąd.

N IE P R A W D Z IW E  P O G Ł O S K I 
O  D E Z E R T E R A C H .

B erlin . 11. I. (P A T .)  N iem ieckie 
biuro inform acyjne donosi, że wiado* 
mość podana przez jedną z agemcyj 
zagranicznych, ja k o b y  w dniu wczo* 
rajszym  przybyło do Baw arji kilku* 
set dćzeirterów w łoskich z południo* 
w ego Tyrolu , jest fałszywą. Niepraw* 
dzrwą jest również w iadom ość o prze 
byw aniu setek dezerterów w łoskich w 
N iem czech oraz o urządzaniu dla nich 
specjalnych obozów.

R A T U S Z  W Y L E C IA Ł  W  P O W IE * 
T R Z E .

N ow y Jo rk . 11. I. (P A T .)  Z  Pendle I 
ton, w stanie Ind jana donoszą, że tam 
te jszy  ratusz w dniu w czorajszym  wy* 
leciał skutkiem  w ybuchu w powietrze. 
W  chwili katastrofy  odbyw ało się w 
ratuszu pierwsze posiedzenie nowo* 
obranej rady m iejskiej. Z  gruzów ra* . 
tusza w ydobyto dotychczas 4 zabl* I 
tych, 13 osób doznało ciężkiego po* 
parzenia. M im ow olnym  sprawcą kata* 
strofy  był ślusarz, k tó ry  w piwnicy 
ratusza zapalił zapałkę, co spowodo* j 
wało wybuch gazów ziemnych.

W arszaw a. 11. I. (P A T .)  Kom itet I 
, ekonom iczny m inistrów, k tóry  obra. I 

dował w dniu wczorajszym , wysłuchał 
sprawozdania p. M inistra komunika* 
cji o obniżkach taryf kolejow ych. W  
sprawozdaniu tem p. M inister komu* 
n ikacji stwierdził, że szereg obniżek 
taryfow ych wprowadzono już w ży* 
cie, inne zaś, które w ramach uprzed* 
nich uchwał Kom itetu ekonomiczne* 
go zostały zadecydowane i ustalone 
przez specjalną kom isję, wprowadzo* 
ne zostaną z dniem 15 stycznia r. b. 
O gólna suma obniżek taryfow ych da 
życiu gospodarczemu ulgę na przeszło 
76 milj. zł. W  ten sposób cała akcja 
zniżek taryf kolejow ych podjęta przcs 
rząd w ramach ogólnej akcji zniżki 
cen i kosztów  transportu została defi* 
nityw nie zakończona.

W  dalszym ciągu Kom itet ekonomi 
czny m inistrów w ysłuchał sprawozda

W arszaw a. 11. I. (P A T .)  N a podsta 
wie wiadom ości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemiećk/ich, w łoskich i 

abisyńskich, P. A . T. ogłasza następu* 
jący  kom unikat o sytuacji na frontach 
w, A b isyn ji w dniu 10 stycznia b. r.:

W iadom ości ze źródeł abisyńskich, 
choć donoszą o sukcesach w rejonie 
Kerelle, przyznają jednak, iż W ło si 
posunęli się naprzód i że ras D esta 
domaga się posiłków , co  nie zdaje się 
wskazywać na zwycięstwo A bisyn ji. 
Jednakże — ja k  stw ierdzają źródła an 
gielskie — akcja rasa D esta została w 
pewnej mierze uwieńczona powodze* 
niem, gdyż zmusiła gen. G raziani do 
przegrupowania swych wojsk! i deta* 
szowania silnych oddziałów  z pośród 
w ojsk w łoskich, działających w cen* 
trum i na 'wschodzie O gadenu przez 
co utrudnione zostało posuwanie się 
W łoch ów  w kierunku D zidziga I 
H arraru. A rm ja gen. G razianiego — 
ja k  donosi korespondent Reutera w 
M ogadiscio — składa się po w iększej 
części z oddziałów w łoskich, do któ* 
rych w cielone zostały bataljony  A ska 
rysów. W o jsk a  rasa D esta nie są tak 
liczne, jak! W ło si pierw otnie przypu* 
szczali. D latego też sądzą oni, że usl* 
łow ania rasa D esta obejścia lewego 
skrzydła w łoskiego skazane są zgóry 
na niepow odzenie. A bisyńczycy po* 
dobno zam ierzają dokonać próby o* 
fenzywy w kierunku U ab U al, lecs 
naskutek braku wody w tych okoli* 
cach, siły abisyńskie nie będą zapew* 
ne zbyt wielkie. Jednakże projekto* 
wana wielka ofenzyw a w łoska może 
naskutek tego ulec opóźnieniu.

N a froncie północnym , według wla

nia M inistra spraw wewnętrznych z 
okazji akcji interw encyjnej w zakresie 
podtrzym ania cen zbóż chlebowych w 
kam panji 1934/35. W  związku z pod* 
niesionemi w czasie dyskusji uwaga* 
mi p. M inistra rolnictw a i reform  roi* 
nych co do obecnego stanu tej akcji 
postanow iono pow ołanie oficjalnej ko l 
m isji, która podda rozważeniu dzia* J 
lałność P. Z. P. Z. na tle całokształtu J 
zagadnienia handlu zbożowego.

N astępnie K om itet ekonom iczny mi I 
nistrów  załatwił sprawę obniżenia od* 
setek od nieuiszczonych w terminie 
składek zakładów pracy na rzecz Fun 
duszu pracy, oraz uchwalił w niosek 
rozszerzający zakres ustalonei w u* | 
przednich uchwałach Kom itetu ekono I 

( micznego pom ocy kredytow ej dla do* 
i tkniętych klęską posuchy gospo* 
j darstw rolnych w województwie d o *  | 

znańskiem. i

domości ze źródeł w łoskich w Erytrei, 
W łosi bom bardow ali ponownie i zmu 
sili do cofnięcia się oddziały abisyń* 

‘ skie, które starały się umocnić swe 
pozycje na górze A m ba A radam  o 20 
kim. na południe od M akalle i zagro* 

! zić w ten sposób lin jom  włoskim. Po 
1 stwierdzeniu przez lotników  obecno a 

ści oddziałów  abisyńskich na te j gó* 
rze, artylerja  w łoska zaczęła bombacr* 

I dować ją  gęstym ogniem, naskutek 
czego A bisyńczycy w ycofali się ku 
zachodowi. W  czasie cofania się od* 
działy abisyńskie natknęły się na in* 
ną kolumnę w łoską, która ja k o b y  za* 
dała im ciężkie straty ogniem karabl* 
nów m aszynowych. Po stronie wło* 
skiej było 3 oficerów  zabitych i 3 
rannych.

N a pozostałych odcinkach frontu 
toczą się liczne w alki patroli, przy* 
czem A bisyńczycy w ykazują wielką 
ruchliwość i aktywność.

Źródła abisyńskie donoszą, że na 
froncie południowym  w alki prowa* 
dzone w ciągu ubiegłego tygodnia za 
kończyły się bardzo pom yślnie dla 
A bisyńczyków . U dało  im się podob* 
no odeprzeć silne ataki w łoskie, pro* 
wadzone przy pom ocy czołgów. Po 
krwawej walce W ło si cofnęli się, po* 
zostaw iając na polu bitw y jednego z 
wyższych oficerów  i paruset zabitych 
A skarysów . W  ręce A bisyńczyków  
wDadło podobno 6 czołgów, 9 karabl* 
nów m aszynowych i rad jostacja.

P O D R Ó Ż  S A M O L O T E M
T O  M A N IM U M  W Y G O D Y  

P R Z Y  M IN IM U M  K Ł O P O T U 1

Dalsze rozwiązania umów 
kartelowych.

W arszaw a. 11. I. (P A T .) W  toku 
przeprowadzonej w grudniu ub. r. 
akcji w zakresie karteli i cen kartelo* 
w.ych, przedstawiciele niektórych kar* 
teli w w yniku konferencyj, odbytych 
w M inisterstw ie przemysłu i handlu 
— jak? to już wiadom o z prasy — wo* 
bec niemożności przeprowadzenia od* 
pow iedniej zniżki cen w ramach kar* 
telu zadeklarow ali dobrow olnie roz* 
wiązanie swoich umów kartelow ych 
do dnia 31 grudnia 1935 r. Ja k  się o* 
becnie dowiadujem y odnośne zgło* 
szenia o rozwiązaniu zostały już nade* 
słane do M inisterstw a przemysłu i 
handlu przez niżej wyszczególnione 
porozum ienia kartelow e:

1) Z jednoczenie fabryk lin i drutu 
stalowego (rozw iązanie w zakresie 
drutu), 2) Konw encja fabryk  farb i 
lakierów  w Polsce, 3) porozum ienie 
co do litoponów , 4) porozum ienie 
co do soli glauberskiej i kwasu solne* 
go, 5) B iuro sprzedaży fabryk bieli 
cynkow ej, 6) porozum ienie co do wę 
glanu potasu, 7) porozum ienie co do 
mączki fosforow ej, 8 ) porozum ienie 
co do obić papierowych.

W ' związku z tem należy się spo* 
dziewać, że ceny towarów, które by ły  
przedmiotem porozum ienia wymienio 
nych karteli, ulegną w w arunkach w ol 
nej konkurencji autom atycznej obniż* 
ce.

Program radiowy.
N ied ziela, 12 stycznia.

Lw ów . G o d z . 9 : A u d y c ja  p orann a. 10: 
N ab ożeń stw o  z  Ł o d zi. 11: P ły ty . 11.57: 
Sy g n a ł czasu . 12.03: R o zm aito ści teatra l*
ne . 12.15: P o ra n ek  m uzyczny. 14 : R e cy ta ­
c ja  p ro z y . 14.20: P ły ty . 15: S k rz y n k a  ro i* 
n icza. 15.15: P ły ty . 15.25: P rzeg ląd  ry n ­
ków  p ro d u k tó w  ro ln y ch . 15 .38 : P ły ty .
15 .45 : D ja lo g  na szosie. 16 : O p o w iad an ie  
dla d zieci. 16.15: O rk iestra  m arynarki w o j. 
16.45: „C ala  P o lsk a  śp iew a". 17: M u zyka 
tan eczn a . 17.40: M igaw ki regjonalne.^  18 : 
K w in tet fo rtep ian o w y. 18 .30 : Słu ch o w isko . 
19.10: K o n ce rt rek lam ow y . 19 .30 : P ły ty .
19 .45 : N o w o ści lite ra ck ie . 2 0 : A u d y cja  ku  
czci M arszalk a  J .  P iłsu d sk ieg o . 2 0 .5 0 :
D m enn ik  w ieczorn y . 2 1 : „N a w eso łe j
lw ow sk ie j fa li" . 2 1 .3 0 : Felje tcm . 2 1 .4 5 : Z a ­
k o ń czen ie  mliędzynar. m eczu bo k sersk ieg o  
P o z n a ń — B e rlin . 2 2 .1 0 : K o n ce rt p ianistów  
p o lsk ich . 2 3 .1 5 : P ły ty .

Pon iedziałek , 13 stycznia .

Lw ów . G o d z . 6 .3 0 : A u d y c ja  p o ran n a .
11.57 : Sy g n ał czasu . 12.03: D zien n ik  p o łu * 
d n iow y. 12 .15 : M u zy k a lek k a . 13.30: P ły ­
ty . 15 .15 : G ie łd a . 15.30; P ły ty . 16 : L ekc ja  
je z . niemiieckliejgo. 16.15: O rkiestra! salo.* 
now a. 16.45: D w a skecze. 17 : P og ad an k a. 
17.20: R ecita l śp iew aczy. 17.50: P ogad an ka 
18 : R ecita l fo rtep ian o w y . 18 .30 : L isty  od 
dzieci. 18 .45 : P ły ty . 19: P og ad an k a. 19.20: 
K o n ce rt rek lam ow y . 19.35: W iad . sp ort.
19.50: Pog ad an k a aktu aln a. 2 0 : A u d y cja  
strze leck a . 2 0 .3 0 : P ły ty . 20 .45 : D zien nik  
w ieczorn y . 2 1 : Stare  n iem ieckie pieśni lu ­
dow e. 21 .30 . W iecz ó r literack i. 2 2 : K o n cert 
sy m foniczn y . 23 .05 : P ły ty .

Wiadomości z frontu
włosk o - ab- sy fiskiego.

P . G . W O D E H O U S E . 99)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Niech Bóg ma cię w sw ojej opiece! — zawo* 
ła! J . B. W heelcr.

A rchie rozstawszy się z nim, poszedł zwolna 
sw oją drogą, cokolw iek w ytrącony z równowagi. 
Pocieszył się jednak w krótce myślą, że wszyscy ar* 
tyści miewali dziwaczne poglądy i często nie nale* 
żało nawet brać na serjo wygłaszanych przez nich 
zdań. A już co do Sztuki, czy też obrazów , to pra­
wie każdy wyrażał tak odmienną opir.ję, iż formal* 
nie m ąciło się w głowie. O bcu jąc z nimi, A rchie 
k ilkakrotnie słyszał, jak  się zachwycali malowidła* 
mi !ub rzeźbami, na które norm alny człow iek pa* 
trzalby z największą odrazą. Po tych rozważaniach, 
jego uznanie dla nowoczesnej W enu s, trochę za* 
chwiano wskhitck rozm owy z J. B . W heelerem , po* 
w róciło w całej pełni. To absurd ze strony malarza, 
chcieć insynuować, że obraz ten nie b y ł jednym  
z najpiękniejszych. W ystarczy  chociażby stwierdzić, 
jak  bardzo podobał się Lucynie!

N astępnego ranka, siedząc z żoną przy śniada* 
niu, Archie znowu poruszył kw estję zawieszenia 
swego podarunku. N onsensem  było dopuszczać, by 
tak cer.na rzecz marnowała się bezużytecznie w ką* l 
cie za kanapą.

— Co się tyczy naszego arcydzieła — powie* 
dział — czy nie sądzisz, że już najwyższy czas, aby* 
stny go w ydobyli z ukrycia i uśiwde*nili nim którąś 
2 tych ścian?

Lucyna bawiła się łyżeczką do cukru, wygląda* 
j?c przytem trochę zmieszana. !

— Archie drogi — odezwała się wklońcu — | 
w ostatnich dniach dużo myślałam...

— To bardzo pożyteczne zajęcie — przerwał 
je j A rchie — ja sam nieraz zamierzam tak  uczynić, 
tylko zawsze brak mi czasu.

— O tym obrazie właśnie — ciągnęła dalej Lu* 
cyna. — Czy ty wiesz, że jutro są urodziny o jca?

— Kochanie m oje, pierwszy raz o tem słyszę. 
Tw ój czcigodny ojciec nie zwierza mi się ze swoich 
osobistych spraw.

— N iem niej tak jest. Sądzę zatem, że powinni* 
śmy ofiarow ać mu jakiś prezent.

— Bezwzględnie. Lecz w jak i sp osób? Jestem  
całkow icie za tem, aby umilić i rozjaśnić zacnemu 
ojcu  jego ciężki żywot, ale nie mam ani grosza. N ie 
widzę też w najbliższej przyszłości nadziei na zdo* 
bycie w iększej gotów ki. M ógłbym  wprawdzie po* 
prosić o pożyczkę Reggie‘go van Tuyla, nie chciał* 
bym jednak tego uczynić. N aciąganie R eggic‘go, to 
tosamo co łapanie w sidła bezbronnego ptaka.

— Ależ nigdy nie namawiałabym ciebie do cze* 
goś podobnego! M yślałam  tylko... A rchie ukocha* 
ny, czy byłbyś głęboko dotknięty gdybym  podaro* 
wala ojcu ten o bra??

— N o, wiesz!
— Bo nic innego nie przychodzi mi do głowy.
— A nie zrobiłoby ci przykrości rozstać się 

z nim ?
— Och, naturalnie, że tak. Lecz widzisz... uro* 

dżiny ojca...
A rchie zawsze uważał Lucynę za najszlachet* 

niejszą istotę na świecie, ale ten kom pletny brak 
egoizmu z je j strony wzruszył go niesłychanie. U ca* 
łow ał ją  czule.

— N a Jow isza! — w ykrzyknął. — Jesteś popro*

stu cudowna! T w ój czyn przewyższa naiwet miło* 
sierny uczynek św. M arcina, k tóry  oddał zmarznię* 
temu biedakow i tylko połowę swego płaszcza! Pa* 
miętam, iż w szkole musiałem się uczyć jakiegoś 
długiego wiersza na ten temat. Takie poświęcenia 
robią teraz jedynie harcerze! Oczywiście, królow o 
mej duszy, postąp tak, ja k  ci twe anielskie serce 
dyktuje. Czy mam zaprosić tu ojca, żeby obejrzał 
ten dar?

— N ie, bynajm niej. Sądzę, iż najlepiej będzie, 
gdy dostaniesz się pokryjom u jutro rano do aparta* 
mentu ojca i odrazu zawiesisz tam gdzieś obraz na 
ścianie. W idzisz, jeśliby  go przedtem zobaczył... 
chcę powiedzieć, że nie należy mu go przedwcześnie 
pokazywać.

— Pragniesz zatem zgotować mu niespodziankę?
— W łaśnie.
W ym aw iając te słowa, Lucyna westchnęła po* 

cichu. M iała wrażliwe sumienie, które ją  nieco tra* 
piło wyrzutami. Podzielała zdanie A rch ie‘go, iż od* 
kryc.e nowoczesnej W enu s w swym artystycznie 
umeblowanym apartamencie, sprawi panu Brewste* 
rowi niespodziankę nielada. W  głębi ducha szczerze 
żałowała ojca, lecz instynkt samozachoiwawczy gó* 
ruje nad innemi.

N astępnego rankla, A rchie, pogwizdując weso* 
ło, stał na pokojow ej drabince w saloniku swego 
teścia, zajęty w bijaniem  gwoździa do muru, nie bez 
uszkodzenia kosztow nej tapety. M iał on bardzo do* 
bre serce, więc chociaż pan Bretwster często obcho* 
dził się z nim niesprawiedliwie, A rchie cieszył się 
na myśl zrobienia mu przyjem ności.

(C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

K m . 416/35. O bw lieszczenid o lic y ta c ji 
n ieru ch om o ści. K om orn ik  Sąd u  grod zkiego  
w Łańcu cie S tan isław  W o jn a ro w icz , ma* 
ja c y  k a n cc la r ję  w Ł ańcu cie  przy  ul. G ru n 
w aldzkiej N r. 6 na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. p o d aje  do p u blicznej w ia d o m o ­
ści, żc w dniu 30 m arca 1936 o god z. 9 -ej 
rano w Sąd zie grodzkim  w Ł ańcu cie  od* 
będzie się sprzedaż w d rodze pu blicznego 
przetargu należących  do W an d y  z F o rn a l­
sk ich  Szp u n arow cj po 5/10 części, m afol. 
A ntonim y Szp un arów n y po 3/10 części i 
n a lo l .  K azim ierza Szp u n ara po 2/10 czę* 
ści In astęp u jących  n ieru ch o m o śc i: I.) N ie ­
ru chom ości o b j. Iw h. 217 ks. gr. gm. kat. 
Ł ańcu t. N ieru ch om o ść ta jest laką o o b ­
szarze 7 m órg 1291 sążni kw adr. II .)  N ie* 
ru chom ości o b j. Iw h. 646 ks. gr. gm. kat. 
Ł ańcu t. N ieru ch o m ość ta je s t rów nież la ­
ką o obszarze 250 sążni kw adr. II I . )  N ie* 
ru chom ości o b j. Iwh. 655 ks. gr. gm , Iśćit • 
Ł ańcu t. N ieru ch o m ość ta jest rów nież la ­
ką o ob szarze 5 m órg i 24S sążni kw adrat. 
W szy stk ie  te n ieru ch om ości leżą w K ą ­
tach łań cu ck ich  stano w ią  jed en  kom pleks 
gruntu , a -k s ię g ę  gruntow ą m ają u rządzoną 
w Sąd zie  grodzkim  w Ł ań cu cie . N icru ch o* 
m ość o b j. Iw h. 217 ks. gr. gm. kat. Ł ań ­
cut oszacow an ą została  na kw otę 7806 zł. 
87 gr., sprzedaż zaś rozp oczn ie się od ce* 
ny w yw ołan ia  t j. od  kw oty 5855 zl. 15 gr. 
N ieru ch om ość o b j. Iwh. 646 ks. gr. gm. 
kat. Ł ańcu t oszacow aną została na kw otę 
156 zł. 25 gr., sprzedaż zaś rozp oczn ie się 
od  ceny w yw ołania  t j.  od kw oty  117 zl. 
18 gr. N ieru ch o m o ść o b j. Iw h. 655 ks. gr. 
gm. kat. Ł ańcu t oszacow an ą została  na 
kw otę 3155 zł., sprzedaż zaś ro zp ączn ie  
się od  cen y  w yw ołania  t j.  od  k w oty  2366 
zl. 25 gr. P rzy stęp u jący  do przetargu o b o ­
w iązany je s t  z łoży ć rę k o jm ię : O d nośn ie
do n ieru ch om ości o b j. Iwh. 217 gm . kat. 
Ł ańcut w kw ocie 781 zł. O d nośn ie  do n ie­
ru chom ości o b j. Iw h. 646 gm. kat. Ł ańcu t 
w kw ocie 15 zł. 63 gr. O d n ośn ie  do nie* 
ru chom ości o b j. Iw h. 655 gm . kat. Ł a ń ­
cut w kw ocie  315 z ło ty ch  50 ' g roszy . — 
R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ż y ć  w g otow i- 
źnie a lb o  w tak ich  pap ierach  wartościom 
w ych bą d ź  k siążeęzk ach  w kład kow ych  in* 
sty tu cy j, w k tó ry ch  w oln o  um ieszczać fu n ­
dusze m ało le tn ich . P ap iery  w artościo w e 
p rzy ję te  b ę d ą  w w artości 3/4 części ceny 
g ie łd o w ej. P rzy  lic y ta c ji  zach ow ane będą 
ustaw ow e w arunki lic y ta c y jn e  o ile  dodat* 
kow o p u b l. obw ieszczen iem  nie będ ą poda 
ne  d o w iadom . w aru n ki od m ienne. Praw a 
o s ó b  trz ec ich  m e  b ę d ą  p rzeszk od ą do lic y ta c ji

p rzysąd zen ia  w łasno ści na rzecz nabyw cy  
b e z  zastrzeżeń , je ż e li  o s o b y  te p rzed  ro z ­
poczęciem  przetargu  n ie  z ło żą  d ow od u , żc 
w niosły  pow ództw o o zw o ln ien ie  n ieruclro 
m ości lu b  je j  części od  eg zek u cji i że uzy­
sk a ły  p o stan o w ien ie  w łaściw ego Sąd u  na* 
k a z u ją ce  zaw ieszenie ' egzekucji-. W  ciągu 
ostatn ich  dw óch ty go d n i p rzed  lic y ta c ją  
w oln o  og ląd ać n ieru ch om ość w  dni pow ­
szed nie od  g od zin y  8 -e j do 18-te j, ak ta  zaś- 
p ostęp ow ania  eg zek u cy jn ego  m ożna p rze­
g ląd ać w Sąd zie  g ro d zk im  w  Ł ań cu cie  b iu  
ro  N r . 29.

K om ornik  Sądu G rodzk iego.
Ł ańcu t, 9  stycznia 1936. 69K

II. K m . 2756/33. V  E . 806/34. V . E. 
102/35. O b w ieszczen ie . W ie rz y c ie l: M ie j­
ska K om u n aln a  K asa O szczęd n ości w Sta­
n isław ow ie zastąp ion a przez adw . D ra 
M ieczy sław a N lgbo ra. w S ta n is ła w o w a . 
Z o b o w ią z a n i P in k as G o tt lic o  i  A m a lja  
G o ttlie b  o b o je  do rąk  k u rato ra  adw . D ra 
R u d o lfa  Scheinm ana w S tan isław o w ie . K o 
mom iik Sąd u  gro d zkiego  w  Stan isław o w ie 
R ew . II, u rzęd u jący  w Stan isław ow ie przy 
u l. 3*go M a ja  L . 7  na z a ja d z ie  art. 709 kpc 
ob w ieszcza, że w dniu l i  lu tego 1936 od 
god zin y  10-tej w saLi p o sied zeń  Sąd u  grodz 
k iego w Stan isław ow ie N r . 31 od będ zie  
się d iuga lic y ta c ja  przez sprzedaż z publi* 
cznej lic y ta c ji n ieru ch o m ości o b ję te j w hl. 
1168 ks. gr. gm. S tan isław ó w , o b e jm u ją c e j 
p b . 1032 i pgr, 880/4 p o ło ż o n e j p rzy  ul. 
3-go M a ja  L . 34 i  u l. A S g a io w icz a  L . 2. 
P ow ierzch n ia  ty ch  p arcel w ynosi 2167 in 
kw . N a p arcelach  ty ch  z n a jd u ją  się n a s tę ­
p u jące  b u d y n k i: a) b u d y n ek  m ieszkalny ,
p artero w y , m urow any, p o d p iw niczo ny  kry  
ty  b la ch ą  czarn ą  o b e jm u je  7 p o k o i i 2 
ku ch n ie , b )  bu dyn ek  g o sp o d arczy  i mieszs 
kal-ny, d rew n ian y , p arterow y, dach k ry ty  
b la ch ą , o b e jm u je  1 p o k ó j z ku ch n ią  i 1 
iz b ę  m ieszkalną, c) m agazyn d rew niany 
system u ram ow ego, w y p ełn io n y  dylam i, 
dach jed n o sp a d o w y  k ry ty  papą. d) b u d y ­
nek m ieszkaln y , p artero w y , drew niany, 
k ry ty  p apą, o b e jm u je  2 izb y  m ieszkalne, 
e) szopa z desek , słu p y  o k rąg lak i w kopa* 
ne w ziem ię, kry ta  papą, f) opa-rkanienie 
od  ul. 3-go M a ja  słu p y  d ębow e, sztach ety  
h eb lo w an e, od ul. Abgarow i-cza slupy 
m iękkie szalow ane deskam i, 9 ) studnia b i­
ta pom pa ręczna. P ow yższa n ieru ch om ość 
została  oszacow aną na sumę 44 .430  zl- 
Sp rzed aż zaś rozp-ocznie się od  ceny wy* 
w ołania  t j.  od  k w oty  29.620 zł. d w adzie­
ścia dziew ięć ty sięcy  sześćset dw adzieścia 
zł. L icy tan t p rzy stęp u jący  do przetargu po 
w inien z łoży ć ręk o jm ię  w gotow iźn ie  w 
kw ocie 4 .443 zl. a lb o  w ta k ich  pap ierach  
w artościow ych bąd ź książeczkach  w kład ; 
kow ych in sty tu c ji, w k tó ry ch  w olno  um iesz 
czać fundusze m ało letn ich  i że p ap ieiy  
w artościow e p rzy jęte  będą w w artości 3/4 
części ceny g ie łd ow ej. P rz y  lic y ta c ji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licy ta cy jn e , 
o ile dodatkow em  p u blicznem  obw ieszczę; 
nu-nr nie będą podane do w iadom ości wa* 
ru nki od m ien n e; że praw a osó b  trzecich

nie  b ę d ą  p rzeszk od ą do l icytac ji  i p rz y s ą ­
dzenia w łasności  na rzecz nab yw cy  bez 
zastrzeżeń, jeże l i  o s o b y  te przed ro z p o cz ę ­
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnło 
sły po w ó dztw o o zw olnienie  n ieruchom o; 
ści lub je j  części od egzekucji  i że uzy* 
skały  postanow ien ie  właściwego Sądu u;u- 
kazu jące zawieszenie egzeku c ji ;  że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodn i przed l icytac ją  w o l ­
no oglądać nieruchom ości  w dnie p o w s z e ­
dnie od g od zin y  8-mej do lSstc j ,  zaś akia 
postępow ania egzekucy jnego m ożna przeglą 
glądać w Sąd zie  sala N r . 32.

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o  R ew iru ! T. 
Stanis ław ów, 8 stycznia 1936. 75K

\ III .  Km. 1744/35. Obw ieszczenie  l i c y t a ­
cy jne.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego m ie j­
skiego wc Lwowie, rewiru V I I I .  z siedzi* 
bą urzędową we Lwowie przy ul. P o t o ­
ckiego 47 ogłasza, że dnia 14*go stycznia 
.1936 r. o godzinie 12-tej w południc  sprze­
da w drodze pu blicznego przetargu urzą* 
drenie  nieczynnej  piekarni itp. N a  pól 
god zin y  przed czasem wyżej ozn aczon ym  
można o b e jrz e ć  przedm ioty  przeznaczone 
na sprzedaż.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk iego .  
R ew iru  V I I I .

Lwów, 10 stycznia 1936. 82K

V I I I .  Km. 1961/35. O bw ieszczenie  l ic y ­
tacy jn e.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie rewiru V I I I .  z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potock iego  
47 ogłasza, żc dnia 15*go stycznia 1936 r. 
o godzinie 10-tej przedpołudniem  we Lwo 
w-ie przy  ul. K ad cck ie j  17 sprzeda w d ro ­
dze pu blicznego przetargu urządzenie biu* 
rowe, maszynę do liczenia, auto marki B u  
gatti itp. N a  pół godziny  przed czasem 
wyżej ozn aczon ym  m ożna ob e jrzeć  przed­
mioty przeznaczone na sprzedaż.

i K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru V III.

Lwów, 30  grudnia  1935. S1K

II . Km . 1759/35. O b w ieszczen ie . K om or* 
nik  Sąd u  gro d zkiego  m ie jsk iego  we L w o­
w ie, rew iru II , ogłasza, że w  dniu 15 sty­
cznia 1935 o god z. 10.30 od będ zie się egze 
kucyjm a sprzedaż przez licy ta c ję  p u bliczn ą  
ru chom ości, na leżących  do d łu żnika w  je * 
go m ieszkaniu we Lw ow ie, p rzy  u l. G ró ­
d eck ie j 44, sk ład a jący ch  się z ru chom ości 
d om ow ych, oszacow an ych  na łączną sumę 
770.75 , k tóre  m ożna og ląd ać w m iejscu  
sp rzedaży w  dniu lic y ta c ji w  czasie w yżej 
ozn aczon vm .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk ie g o .
R ew iru II .

-Lwów, 19 grudnia 1955. 80K

I. K m . 565/35. O b w ieszczen ie , N a  żąda* 
nie p .- W ita  Sufcuiiirskiego ■ ja k o  zarządcy 
m as kon k u rsow y ch  T ow arzystw a N a fto w e­
go „S e g il"  Sika z ogr. odp. w N ad w ó rn e j 
-i D ra  Szym on a Se g iła , K o m orn ik  Sąd u  
g ro d zk ieg o  w N ad w ó rn e j rew iru I . u rzę­
d u ją cy  w N a d w ó rn e j, p rzy  u licy  Szew * 
czen ki 3 na zasadzie art. 602 i 616  § 1 kp c 
obwieszcza-, że w  dniu 17 styczn ia  1936 o 
god zin ie  12-tej W  sali posiedzeń  Sąd u  
g ro d zk ieg o  w N ad w órn e j (sa la  N r . 24) od 
b ęd zie  się sprzedaż z p u b liczn e j d ru gie j 
l ic y ta c ji  b ru tt n a fto w y ch , stan ow iących  
własn-ość T ow arzy stw a N afto w eg o  „ Se g il"  
Skd z ogr. odip. w N a d w ó rn e j i D ra  Szy* 
m ona Segila  w N a d w ó rn e j, a to :  a) 13 1/2 
p ro c. bru tto  w p ro d u k cji w y d o b y ć się m a­
ją c e j z p o la  n aft. „K arp aty  V ."  -oibj. w hl. 
238 ks. n a fto w ej gm. B iłk ó w , b )  13 1/2 
prc. bru tto  w p ro d u k c ji w y d o by ć się m a­
ją c e j z p o la  n aft. „Segil I.“ o b j. w hl. 319 
tei sam ej k sięg i n a fto w e j, c) 13 1/2 prc. 
b ru tto  w p ro d u k c ji w y d o b y ć  się m ające j 
z p o la  n a ft. „ R ao u l I I .“ o b j. w hl. 317 tej 
sam ej k sięg i n a fto w e j, d) 13 1/2 prc. bru t* 
to  w p ro d u k c ji w y d o b y ć  się m a jące j z p o ­
la  n a ft. „Segil I I .“ o b j. w hl. 321 te j sam ej 
księgi n a fto w e j, e) 1 prc. bru tto  w produk* 
c ji w y d o b y ć się m a ją ce j z p o la  naftow eg o 
„K a rp a ty  I.“ o b j.  w hl. 268 te j sam ej k się ­
gi n a fto w e j, f)  1 1/3 pirc. bru tto  w  p ro ­
d u kcji w y d o b y ć się m ające j z p o la  naftow . 
„K arp aty  11.“ o b j. w hl. 272  te j sam ej księ* 
gi n a ftow ej, g) 1 prc. b ru tto  w p ro d u k cji 
w y d o b y ć  się m ające j z p o la  n aftow eg o 
„K arp aty  I I I ."  o b j, w hl. 273 te j sam ej księ 
gi n a fto w e j, h ) 2/3 prc. bru+to w  p ro d u k ­
c ji w y d o b y ć się m a jące j z p ola naftow ego 
„ R a o u l" V II .' ' o b j. w hl. 274 te j sam ej księ 
gi n a fto w ej, i) 7/8 prc. bru tto  w p ro d u k cji 
w y d o b y ć się m ające j z p o la  naftow eg o 
„R aou l V L “ o b j. w hl. 292 te j sam ej księgi 
n a fto w ej. B ru tta  te w pisane są w księdze 
na fto w e j, p ro w ad zonej przy  Sąd zie grodz 
kim  w  N ad w ó rn e j, Pow yższe brutta nnf* 
tow e oszacow ane zo sta ły  n a  kw otę 2.450 
zł. Sp rzedaż b ru tt n afto w y ch  w yżej w y­
szczegó ln ion y ch  ro zp oczn ie  się od  ceny 
w yw ołania, w y n o szący ch  -kwotę 980  zl. 
N ab y w ca o b ow iązan y  będ zie  całą cenę 
nab y cia , je ż e li ta nic przew yższy 5 .000 t>L, 
u iścić natychm iast po ud zielen iu  mu p rzy­
bicia.

K om orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I.
N ad w o rn a ,  10 stycznia 1936. 79 K

K m . ,  559/35. Obw ieszczenie  o l icytacji  
n ieruch om ości.  K o m o rn ik  S ąd u  grodzkie* 
go w Boh-orodczanach A lek sand er  B o rn -  

^ te d t  p o d a je  do pu blicznej  w iadom ości ,  żc 
na w niosek w icrzyciclki  H u rtow ni A p te ­
karzy  Polsk ich  w W arszaw ie ,  działa jące j  
przez adw. D r .  H .  H aara  w B o h o ro d czo *  
n r c h  odbędzie  się dnia 20 marca 1936 r. o 
godz. 10 w  tut. Sąd zie  w sali N r ,  3 na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  l ic y ­

tacja  następujących  n ieh ip otekow anych re* 
alności .  na leżących do Mgr. J a n a  G acrtne-  
ra w Boh -orod czan ach : 1/2 pbud. 488 a pgr 
754,  domu mieszkalnego m urow anego z 
instalacją e lektryczną, szopy, pralni,  stajni,  
piwnicy, studni i parkanu, p o ło ż o n y ch  w 
gm.. kat. Boh-orodczany. N ieru ch o m o ść  o- 
szac-owana została na kwotę 15.220 zl., ce* 
na zaś w ywołania  wynosi 7776 zl. 67 gr. 
Przystępujący  do pnzetargu winni z łożyć  
ręko jm ię  w wysok-ośoi 1522 złotych. — 
R ęko jm ię  należy  z łożyć w gotow iźnie  a lbo 
w takich papierach w artośc io w ych bąd ź ksią 
żeczkach w kładkow ych, instytucji ,  w k tó ­
rych w olno umieszczać fundusze o s ó b  mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części cc.- 
ny g iełdow ej.  Prawa o s ó b  trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji  i przysądzenia  
własności na rzecz n a b y w có w  bez zastrzeżeń 
jeżeli o so b y  te przed ro zpoczęciem  prze,- 
targu nie złożą dow od u , że wniosły  p o ­
wództwo o zw olnienie  nieruchom ości  lub 
icj części ou egzekucji  i że uzyskały pop 
stanowienie właściwego Sąd u nakazu jące  
zawieszenie egzekucji .  W  ciągu o s ta ­
tnich 2*ch tygodni przed l icytac ją  wolno 
oglądać nieruchom ość  w dnie powsze, 
dnie od godziny 8 do 18*tej, akta zaś 
dostępowania egzekucy jnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w B o h o ro d cz a -  
nach, ul. M ickiew icza,  sala N r . 3.

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o .  
B o h o ro d c z a n y ,  7 stycznia 1936. 7SK

III .  Km. 2444/35. O b w ieszczenie  o picy* 
la c j i  ru chomości.  K o m o rn ik  Sądu grodz- J 
kiego w K o ło m y i,  R ew iru I I I .  urzędu jący  
w K o ło m y i,  przy ul. K raszew skiego 1. 14 
na zasadzie art . 602 kpc, ogłasza, że w 
dniu 22 stycznia 1936 o godz. 11.30 w Ko* 
lomyi;, pl. P iłsudskiego 19 odbędzie  się 
publiczna l icytacja  ruchom ości,  a m ian o­
wicie : 1 maszyna do k ra jania  szynki k o m ­
pletna, B erk ic l ,  1 waga Sch em berg ,  osza* 
cowa-nych na łączną sumę zl. 900, k tóre  
można oglądać w dniu l icytac ji  w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym .

K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  H I.

K o ło m y ja ,  9  stycznia 1936. 76 K

K m . 989/35. O bw ieszczen ie  o lic y ta c ji 
ru ch om o ści. N a w niosek  Z o f ji  K a ro lin y  2 
im. L iebm an zam , V o g el K om o rn ik  Sąd u  
grod zkiego  w B ro d a ch  W acław  C hud etisz 
u rzęd u jący  w bu dyn ku  Sąd u  gro d zkiego  
w B ro d a ch  II. p. drzwii N r. 46  na p o d ­
staw ie art. 602 kp c. p o d a je  -do p u blicznej 
w iadom ości, że dnia 27 stycznia  1936 o 
godz. 10 m in, 15 w  B ro d a ch , ul. R uska 
N r. 4 od będ zie  się lic y ta c ja  ru ch o m o ści, ) 
należący ch  do S a ry  A Itm an n w B ro d a ch , 
sk ład a jący ch  się z 1 kred ensu  k u ch ., 2 szaf 
ja sn y c h , 2 szafek  n o cn ych , 1 psychy  z lu« 
strem , 6  krów  d o jn y ch , oszacow an ych  na 
łączną sumę zł, 1 .200. R u ch o m ości te m o­
żna og ląd ać w dlni-u lic y ta c ji w  m iejscu i 
czasie w yżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .

B ro d y , 2 stycznia  1936. 77K
r

I. K m . 697/35. W ierz.. Z ach a ria sz  Pod* 
h o rcer . W ierz , M ie jsk a  K om un aln a K asa 
O szczęd n ości. O b w ieszczen ie . K om o rn ik  
Sąd u  g ro d zk ieg o  w Z ło czow ie  rew iru I, na 
zasadzie art. 602 kpc, ob w ieszcza, że dnia 
14 stycznia  1936 o god zinie 9  o d b ęd z ie  
się w Z ło czow ie  lic y ta c ja  ru ch om o ści, skła 
d a jący ch  się z k o m p l, aparatu  .radjow ego 
5-lam p o w cgo , 1 b iu rk a , 1 kred ensu, 1 kon 
soli z lustrem , 1 szafy , 6  -krzeseł, 1 b u jak a ,
1 sto lik a  (p lec io n e), 1 dyw anu 2x3, 1 ma­
szyn y  do szycia. 1 lam p y 3*ram ien nej, 3 
ob razó w  g ó ra lsk ich , 1 m akatki, 1 auto 
„ T a tra " , oszacow an ych  na łączn ą suimę 
922 zł1., p rzy  lic y ta c ji . o szacow ać się m ają­
cych , k tóre  m ożna og ląd ać w  m iejscu  
sp rzedaży w  dniu lic y ta c ji  w  czasie w yżej 
ozn aczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I. 
Z ło czó w , 7 gru dnia 1935. 84K

K m . V I I .  3402/35. O bw ieszczen ie  o Hcy* 
ta c ji ruch-omośai. K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z­
kiego m iejsk iego we Lw ow ie rew iru V I I .  
W ład y sław  D o h n a l. m ający  k a n ce la r ję  we 
Lw ow ie, u l. P iek arsk a  lc  na p odstaw ie art. 
602 kpc. p o d a je  do p u b liczn e j w iad om o­
ści, że dni,a 15 stycznia  1956 r, o  godz. 
10.15 we Lw ow ie p rzy  ul. R y n ek  N r. 38 
od będ zie się lic y ta c ja  ru ch o m o ści, śk łada* 
ją cy ch  się z to w aró w  g o sp od arczy ch , farb , 
lak ierów  i o le jó w . R u ch o m o ści m ożna o- 
g lądać w dniu lic y ta c ji  w  m iejscu  i czasie 
w yżej oznaczonym .

K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  V II .

Lwów, S styczn ia  1936. 83K

II, Km. 3/36. K o m o rn ik  Sądu gro dzk ie ­
go rewiru II . wr D r o h o b y c z u ,  na zasadzie 
art. 602 kpc. -obwieszcza, że dnia 29 sty­
cznia 1936 o godz. 11.30 odbędzie  się pu* 
bliczna l icytac ja  6 .000 kg. ro py , zajęte j  na 
kop. Luiza i F ran ia  w B o ry sław iu ,  a o c e ­
n ionej  na łączną sumę S10 zl. 9 4K

II. Km. 57/36. O bw ieszczenie  o l icytacji  
ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
T a rn o p o lu  II .  rewiru A lek sand er  Olszcw* 
ski, m ający  kance lar ję  w T arn o p o lu ,  przy 
ul. M ickiew icza N r .  16 na podstawie art. 
602 kpc. poda je  do pu blicznej  w iad o m o ­
ści że dnia 4  lutego 1936 o godz. 10-ej w 
l a r n o p o l u ,  ul. Konarskie-go od będ zie  się 
l*sza l icytac ja  ruchomości,  należących do 
D ra  Ignacego H ersch cra ,  sk łada jących  się 
z urządzenia dom ow ego, oszacow an ych na 
łączną sumę zl. 985.  R u ch om ości  można

ogląd ać w dniu lic y ta c ji w m iejscu  i cza­
sie w yżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  Rewiru II.
T a rn o p o l ,  10 stycznia 1936. % K

A M O R T Y Z  5 .C JE

X V I I I .  N c.  707/35/3. U ch w ala .  N a wnio 
sek firmy . .T echn osol"  we Lwowie zarzą* 
d.r.a się postępow anie  celem um orzenia  
pięciu weksli  każdy na 350 zl. opicwaj.i-  
cvch, p łatnych 22/1, 22/2, 21/3, 21 4 i J i / 5  
1936 r. w ystawionych j 0  lipca 1935 
przez firmę ,T e c h n o s o l "  artykuły  techni­
czne i e lektrotechniczne K lin gh o ffcr  i Ska 
które miały zaginąć i wzywa się posiacta* 
czy tych w-cksli, ab y  swe prawa zgłosil i 
do dni 60 od daty  tego edyktu. Po b e z ­
skutecznym upływie tego czasokresu oąd 
u zra  pewYższe weksle za um orzone.

Sąd grodzki miejski O. X V I I I .
W c  Lwowie, dnia 27 l is topada 1935 r. 71

IV .  N c.  405/35/5. N a  w niosek prot. tir* 
my Rraunstc-n i Fr jinkel we Lwowie, ui. 
3 M a ja  3 wdraża się postępow anie  celem 
am ortyzac ji  2 weksli z wystawienia  H ila ­
rego B ad ian a  zam. we Lwowie, Sykstu ska  
c4 i u m ego d om icy low an ych .  Jeden  we­
ksel nr. 7070 w ystaw iony 17 lipca 1955 r. 
na 100 zl. op iew ający , p łatny  20 l is topada 
1955 r. podpisany przez K rystynę  z Poto* 
ckich lir. S iem icńską i Stanis ława hr. Sie-  
m icń sk ie g o T e w ick ie g o  w- C h o ro stk o w ie  w 
charakterze akceptantów, a żyrowany. 
przez Izydora  T h u ra .  Lwów, plac T e o d o ­
ra 6. Drugi weksel N . 7080 wystawiony 23 
lipca 1935 r. płatny 20 października 1935 
op iew ający  na zl. 50, akceptow any przez 
Hi-rscha M u h lb a u cra  w W y s o k ie j ,  a żv;>- 
w anv przez M o jżesza  N ad ia ,  Lwów, pi. 
T e o d o r a  6. W ek sle  te m.ialy zaginać. P j»  
siadaczy tych weksli wzywa się. aby  swe 
prawa zgłosi li  do 60 dni od daty tegp e- 
dyktu. P o  bezskutecznym  upływie tego 
czasokresu Sąd uzna te weksle za urno* 
rzc-nc

Sąd  grodzki miejski.  O ddz.  IV.
W e Lw ow ie, dnia 6 grudnia 1935. 70

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T .  40/35. Edyikt. Ig n acy  Ja n ik , syn J a ­
na i M a r ji , ur. 20  m aja 1899 w  O lp in ach , 
żo łn ierz  7 p. a-ct. c. A-rmji p o lsk ie j zaijłn ąl 
w czasie w o jn y  w r. 1920. W iad o m o ści o 
nim  ud zielić należy  w ciągu 6 m iesięcy 

S ą d  O k ręg o w y  W y d z ia ł I. cyw ilny .
Ja s ło , 30 gru dnia 1935. 7-1

T . 63/35. E d y k t, M ich ał P ełcch an  s. T o *  
masza-, u ro d zo n y  9  paźd ziernika 1895, za­
m ieszkały  w  K ału szu , żo łn ierz  b . arm ji 
u k ra iń sk ie j -odszedł w  1919 roku za Z b ru cz  
W d ra ż a ją c  p ostęp ow anie celem  uznania go 
za zm arłego w zyw a się uw iadom ić Sąd  
a lb o  k u rato ra  Iw ińsk ieg o  b u r m i s t r z *  m . 
K ału sza o zagin ionym  do 1 roku , poczerń 
Sąd  rozstrzygnie  na p o n o w n y  w niosek .

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stan isław o w ie, dnia 31. X .  1935. 72

T . 228/34. T e o d o r S z a j, u ro d zo n y  16 
m arca 1875 w  H -orodzow ie, ja k o  żo łn ierz  
austirjadki b ra ł u d zia ł w  w o jn ie  św iatow ej 
cd  ro k u  1918 niem a o nim w iadom ości. 
C elem  uznania go za zm arłego w zyw a sic 
go. a b y  do p ó ł roku od  dnia og łoszen ia , 
zg łosił się lu b  u d zie lo n o  w iadom ości o 
nim Sąd ow i.

S ą d  O k ręg ow y .
Lw ów , dnia 27 grudnia 1934. 38

T , 238/35. O sk arow i B au m ó h lo w i zgi­
nęła k siążeczka w kład kow a M .K .K .O  we 
L w ow ie N r . 186014 n a  k w otę  600.08 zł. 
W zyw a się p osiad acza i in teresow any ch , 
b y  do 6  m iesięcy  zg łosili swe praw a. P o  
tym  term in ie Są-d uzna książeczkę za urno* 
rzoną.

Sąd  O k ręg ow y .
Lw ów , 9  lis to p ad a 1935. 9 0

T . 247/35. Sew erze M u lle r  zag in ęła  k sią ­
żeczka w kład kow a M ie jsk ie j K . K , O szczę 
d ności we Lw ow ie N r. 85458 n a  kw otę zł. 
130.42, op iew ająca  na nazw isko Sew eryn  
M u ller . W zyw a się p o siad acza i intereso* 
w anych , b y  w ciągu 6  m iesięcy  zgłosili 
swe praiwa. P o  tym  term in ie S ą d  uzna 
k siążeczk ę  za u m orzoną.

Sąd  O k ręg o w y .
L w ów , 12 gru dn ia 1935. S9

T .  258/35. M ieczysław ow i R udaw skiem u 
zginęła k siążeczka w klad k. M ie jsk ie j K om . 
K asy  O szczędn ości we Lw ow ie N r. 306489  
n a  kwiotę 759  zł. 25 gr. w ystaw ionej na 
nazw isko G en o w efa  K ośció w . W zyw a się 
p osiad acza i in teresow any ch , b y  d o ‘ 6  mie 
sięcy  zgłosili swe praw a. Po tym  term inie 
Sąd  uzna książeczkę za u m orzoną.

Sąd  O kręgow y.
Lw ów , 8 stycznia 1936. 85
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